
CENA 15 groszy. DODATEK.

Pismo na powiat Ostrowski, oraz miast Ostrowa, Odolanowa, Sulmierzyc, Raszkowa i Skalmierzyc
A dm inistracja: Wrocławska nr. 37. Telefon nr. 5«i. - — Za redakcję odpowiedzialny: Józef Dwornik w Ostrowie.

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp., Wydawnictwo nie odpowiada 
za niedostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

.V 55 Wychodzi
co w torek i piątek. OSTRÓW ■> wtorek 10 lipca 1934 r. Przedpłata 

miesięczna 1 zł. Rok 83.

W dniach od 12 do 15 sierpnia b. r. odbędzie 
się w Ostrzeszowie Regjonalaa Wystawa Rjlnlczo- 
Przemysłowa. W ramach tej wystawy odbędzie się 
pokaz materjału hodowlanego połąizw y z premio­
waniem i targiem remontowym dla powiatów kę­
pińskiego, wieluńskiego i ostrowskiego.

W związku z tern odbędzie się w dniu 16-go 
lipca br. przegląd kwalifikacyjny tych koni przy 
□dziale rzeczoznawców, wyznaczonych przez Komi­
sję remontową w powiecie ostrowskim, a mianowicie: 
w Skalmierzycach o g. 9-tej przed oberżą p. Dłubka 
w Ostrowie o godz 12 tej na targowisku 
w Odolanowie o godz. 16 tej na targowisku.

Przegląd ma na celu wyeliminowanie koni nie­
odpowiednich na remOLty.

Powyższe podają p p. Burmistrzowie i Naczel­
nicy Gmin osobom zainteresowanym do wiadomości.

Ostrów, dnia 10 lipia 1934 r.
Starosta Powiatowy: Dr. Ekkert.

OGŁOSZENIE!
Według doręczonych płatnikom nakazów płat­

niczych upływa termin płatncści II rrty danto ko­
munalnych, wymierzonych na rok 1931/5, z dniem 
14 lipca 1934 r.

Zarząd Miejski wzywa przeto zobowiązanych 
do uiszczenia wykazanych należności bezwarunko­
wo w wspomnianym terminie do Głównej Kasy Miej 
akiej i uniknięcia w ten sposób dalszych kosztów 
egzekucyjnych. Z upływem wskazanego terminu 
stają się niezapłacone należności zaległoś ią, k'óra 
bezpośrednio w następnych dniach oddana będzie 
Urzędowi Skarbowemu do przymusowego ściąg­
nięcia.

Ponieważ przeważną częścią wykazanych danin 
komunalnych, są opłaty niestanowiące dochodów 
miasta lecz zwrot kosztów utrzymania zakładówk& 
nalizacji i czyszczenia ulic, Zarząd Miejski prze 
strzegą płatników, źa zwłoki wzgl. rozkładanie na 
raty tych danin udzielać nie bedzie.

Ostrów, dnia 9-go lipca 1934 r.
Zarząd M<ejaki: W. Cegiełka, burmistrz.
W szystk im  posiadaczom  z w ie rz ą t  jedno- 

k o p y to w y ch  (koni, osłów, mułów, osłomułów), 
które nie zostały dotąd malleinizowane podajemy 
do wiadomości, że winni zwierzęta te doprowadzić 
do dodatkowej malleinizacji.

Konie, znajdujące 6ię na terenie miasta Ostro­
wa, które nie zostały dotąd z jakichkolwiek powo­
dów malleinizowane, należy doprowadzić na targo­
wisko w Ostrowie:

a) w dniu Ii-go lipca 1934 r. o godz. 16 tej do 
malleinizacji,

b) w dniu 12 go lipca 1934 r. o godz. 16 tej do 
sprawdzenia wyników.

Winni niezastosowania się do pawyiszego po­
ciągnięci będą do odpowiedzia'nnści karnej.

Ostrów, dnia 10 lipca 1934 r.
B u rm is trz :  W . C r-g ie łka.

W dniach 16, 18 i 25 lipca 1934 r. od godziny 
6,30 do 18 tej odbędzie się ostre Btrzelanie na placu 
ćwiczeń Smoszew z rejonu Lissy, w kierunku lasu 
smoszewskiego.

Powyższe podaje się jako ostrzeżenie do pu 
blicznej wiadomości. Wójtostwo — Odolanów.

O so b iste . Miejscowy proboszcz ks. kanonik 
Jarosz w yjetłu ł na uilap wypoczynkowy.

Polski B iały K rzy i zaprasza w środę 11-go 
lipce do „CARLTONU* na DANCING-KABARET. 
Dzięki obywatelskiemu stanowisku właśc. p. A. Za- 
widzkiegc, który nie szczędząc kosztów, pozwoiił 
aby na Dancingu odbyły się popisy pp. artystek 
btittowych, Polski B:ały Krzyż będzie miał możność 
P. T. Sypatykom uprzejsmnić rozrywkę. Doskonała 
orki-ttra pięknie odnowiony lokal miły ogród.

A więc w środę do „CARLTONU*
im. Zarządu zaprasza Prezes prof. St. Komęza.

W ydział K o lo n ji L etn ich  w M ikstacie urządza 
w środę dnia 11 lipca br. o godz. 16 uroczyste po­
żegnanie dzieci górnośląskich

Dla Gości uruchamia się komunikację autobu­
sową. Odjazd autobusów nastąpi z dworca auto­
busowego o godz. 15,30 i 17,15.

Cena przejazdu w obydwie strony zł 2,—.
Liga M orska i K o lo n ja ln a  Oddział w Ostro­

wie. Dnia 14 go lipca br. (sobota) o godz. .20,30 
urządza L’ga Morska i Kolonjalna—przedstawienie, 
w którym biorą udział zawodowi artyści teatralni. 
CzyBty zysk przeznaczony jest w całości na Fundusz 
Obrony Morskiej. Bilety w cenie od 50 gr do 2 zł 
są do nabycia w*przedsprzedaży w firmie E. Mielo- 
szyński (pod filarami) a ponadto przy kasie w dnia 
przedstawienia od godziny 19-tej począwszy.

Ci, którzy powracają...
Coraz ezęśsiej zdarza się. że ca samotna], małej stacyjce, 

gdzieś w głębi Polaki, wysiada z pociąga samotny ciłowlek. 
Ogląda się bezradnie dokoła, poznaj* własną, pamiętną z lat 
najwcześniejszych okolicę, mote wioskę, może miasteczko, 
ale nikt na niego tn nie czeka. Czasem nawet eała rodzina 
> łożona z ojca matki I dzieci, porządnie nbranycb, zacnych 
ludzi, staje tak na maleńkiej stacyjce I nie wie co dalej czy 
nić. To leemlgrancl z Francji! Lat temu kilka, a nieraz kil­
kanaście temu wypędziły ich stąd bieda 1 brz k zarobku. Opu 
ścill kraj rod.inny, z płactem, z tile ir . ale z mocną wiarą 
w własne Biły, w włatną przedsiębiorczość, w wartość w y­
trwałej, srnilennej pracy, a teiaz powrócili tak tamo jak w y­
s ili, lub w gorszym jaszcze stanie majątkowym. bez pienię­
dzy, baz rzeczy, bez pracy Nikt na nich nie czeka w Ojczy­
źnie. nikt ręki pomocnej nie wyciąga.

A kiedy zjawią się » e  wsi otacza ich ponura niechęć! 
Poeóź wracali? Ta przeusż jest ładzi za duto, a zarobku za 
mato. Tn przecież wszędzie pełno jzst bezrobotnych, więc cl 
nowi powiększają tylko Ilość potrzebujących wsparcie, a tego 
wspircia jest przecież za mało. 1 ludność wal rodzinnej, d<- 
Iscy krewni i dalsi znajomi odpędzają przybyszów od domów 
swoich gnizwnl, że oto znów ktoś nowy przychodzi prcs'ć o 
jadło 1 mleazkeDie 1 pracę I tal wzbiara obustronny.

Bo cl, co przyszli, cznją się podwójnie pokrzywdzeni. Kle 
dyś przeclet byli wśród swoich tymi właśnie, którty najwię­
cej posiadali energjl żłdow ej 1 najwięcej pomysłowości. Od­
ważyli się na podróż daleką, I morzem 1 lądem, znaleźli pra­
cę na obcijżale, dorobili się, nawet marzyli że wrócą z gro­
szem I okupią się I os'ądą na własnej roli. Ale Francja tak 
gościnna, gdy trzeba jej było rąk polskich doprany, dziś, gdy 
pracą sroll dać swoim, wypędza uciążliwych cudze zlsmców. 
N!e|edrokrotnle reemigranci zmnszenl są pozostawić na ob­
czyźnie meble 1 sprzęty za drogie kupione pieniądze, bo nikt 
ich od cudzoilem-ów nabyć nie chce. A nieraz nawet Bzmat 
ziemi zakupiony na obczyźnie trzeba zostawić i odejść, bo 
nikt aa tę ziemię nie ebee zapiaelć.

Nieraz nawet wracają do Ojczyzny Indzie okaleczeni wy­
padkiem w kopalni, bez renty, bez zapomogi, bez grosza, a 
Jeszcze w drodze niesumienne biura podrólnU-ze wydają fał­
szywe bilety, a t rzędy zstriymują papiery. Co wóweras prze­
żywa człowiek uczciwy, który sobie nie może zarzuc'ć żadnego 
wykroczenia, a którego dotknęła ogromna krzywda? A jesz 
cze w chwili powrotu nikt wierzyć nie chce, że tak było, 
w oczach rodaków czyta s'ę Plamy wyrzut, a często niechęć 
1 wzgardę.

Tłumy takich nieszczęśliwych reemigrantów przesuwają 
s’ę codziennie przez etacje wętłowe w Poznaniu 1 Zbąszyniu 
rozchodząc aię potem o żebraczym chleble po całe] Polsce.

Jodyną ostoją ty b nieszczęśliwych ludzi jest u nas 
w Ostrowie „Opieka Dworcowa**, która udziela pomocy 
przejezdnym rodakom.

Je^t dziś konieczną, pilącą petr .ebą snołeezną przyjść 
w pomoc reemigrantom polskim z Francji. Należy zdać sobie 
sprawę, że wśród różnych kategoryj bezrobotnych ten element 
reemigracyjny Jest najbardziej potrzebującym, 1 niejedno­
krotnie bardzo wartościowym. Jeśli bowiem pominiemy pewną 
ilość tyeb włóczęgów, którzy ani w kraju ani za granicą nie 
są zda tal do twórczej pracy, to jednak większość reemigrantów 
to żywioł dodatni, to ludzls porządni, nawykli do unormowa­
nych Btosnnków, nieraz świetni fachowcy w swoim zawodzie, 
którzy koniecznie znaleźć powinni optrele msterjslns 1 mo­
ralne w ojczyźnie. Nie chclell przecież być ciężarem swoim 
1 dlatego pes 11 w świat, jeśli jednak los przeciwny rzucił I h  
na ponltwlerkę, nie trzeba, aby tułaczka ta stała się jeszcze 
bardzie] gorzką p-z«z zupełny brak zrozumienia nloUoll eml 
grsncktel przez własne społecieństwo. Nie trzeba, aby prz-d 
tymi ludźmi zamykały się s»rca i domy bazlltośne 1 bezdusznie.

Najłatwiej przyjść można w pomoc naszym reemigrantom 
nrrez odpieranie datkiem 1 wsDÓloracą u«ilow«ń „Opieki*. 
Zapisujmy się na członków „Opieki Dworcowej".

Na otwarcie basenu kąpielowego.
Długo może nawet za długo czekać muslał gród nad-nło- 

bocki, miasto nasze wspaniałe, na to cacko nowoczesnego 
budownictwa kąpielowego, które pod lasem na Szczygllczce 
powstało 1 ma wszelkie pretensje do pozioma prawdziwie 
europejskiego.

Bo też naprawdę politowania godny był los mieszkańca 
Ostrowa, którrgo natura niewiadomo zs co tak upośledziła 
Ani rzeki, ani uczciwego miejsca na kąpiel jłklej prsgnle się 
się w gorące dnie lata. A to co było, nazwać możne smutną 
hlstorją Zwiesiwszy z detsrmlnsją głowy szllśuy korzystać 
z wód i urządzeń kąpielowych, które miały tyle wspólnego 
z wodą 1 możliwtmi wygodami, co piernik z wiatrakiem.

Od pewnego czasu stał się modny Antonin. Nie ten da­
wniejszy prymitywny, opuszczony ale dilBlojszy. Stało s'ę to 
z chwilą kiedy energiczno ręce spreparowały ecś na ksdałt 
małego weneejańBklsgo Lida. Plaża, kabiny, łódki, tarasy, 
kwi*ty. W niedzielę muzyczka, dancing. Bzrdzo pięknie! 
Ujmająco nawet. Ale czecz w tern, że nie każdy może n» to 
sobie pozwolić! Antoulńska eskapada odstrasz,-każdego ko­
sztami, a z teml podnboo dzisiaj się dobrze liczą wszyscy. 
O ! jeszcze Jak ! Jedno — zbyt wielka odległość — wlę; 
k o n ta  komunikacji, drugie ceny miejscowe aczkolwiek uspra­
wiedliwione nie mogą liczyć na szerszą kieszeń kiy.ysowego  
obywatela.

Zaczem wyłoniła się Idea wybudowania nowego b»senn 
kąpielowego, odpowiadającego mleszkińzom Ostrowa pod 
każdym względem. Śmiałej Inicjatywie przyalasnęło żywo 
społeczeństwo przez rozpoczęcie składek Wykreśli no odpo­
wiedni elan. Zabrano elę z entuzjazmem do pracy którą w y- 
► -nał Msglstr t przy współudziale finansowym Obywatelstwa 
1 Funduszu Prary Całokształt robót kontynuowano siłami 
miejscowych bezrobotnych.

Oto dilś patrzymy z prawdzlwem uznaniem na gotowe, 
wspaniałe dzieło wystawione z amerykańskim rozmachem 
1 wialkleml kosztami. Mamy przed sobą według najnowszej 
teebnikl urządzony dnży kwadrat basenu o pochyłem betono­
wani dnie. Przez filtry sączy Blę nlespotrzeienle woda 1 roz­
pływa się doskonale czysta pozbawiona wszelkich manka­
mentów. Efektowna skocznia, galerje, sielone trybeny, we­
randy, kabiny, plaża, Błowam czysta rozkosz I Nic dziwnego 
Jest to bowiem jedno z najwspanialszych 1 największych 
urządzeń tego rodzaju w kraju. Możemy być naprawdę dumni 1 
Powinazować Inicjatorom 1

Obszerna czysta plaża przylega do wysokiej ściany lasu

gdzie w przyszłości plennje się zaciszny park, miejsce odpo- 
eiynkn i przechadzek kąplelowiczów. Bilety wstępu jakoteź 
koszta komunikacji będą umiarkowana, dostępne dla każdego 
co leży nletylko w Intencji społeczeństwa lecz 1 Maglstratn.

Od chwili otwarcia uroczystego, które odbędzie się w nie­
dzielę 15-go bm. przedpoł., chodzić będziemy tam często aby 
pławić się 1 radować słońcem, powietrzem, plaskiem 1 wodą. 
Będzlsmy używać ruchu I dużo, dużo przebywać w wodzie ]<ś i 
tylko pogoda pozwoli. Nie należy bowiem zapominać o war­
tości 1 znaczenia pływania, któremu powinno poświęcać s ę 
dużo uwagi zz  leszcza w sferze młodzieży. Temu ma przede- 
wszystklem służyć ten basen I Ruch, wodt, powietrze i słońce 
to są czynniki które wywierają dobroczynny wpływ na orga­
nizm człowieka, hartują ciało przyzwyczajając je do ustawi­
cznych zmian temperatury otoczenia. Woda oczyszcza po­
wierzchnię naszej skóry, wzmacnia system nerwowy, wpływa 
dodatnio na obieg krwi, pracę serca 1 p a c , wyrobienie 1 po­
stawy oraz na przemianę materjl.

Pływanie ma też znaczenie bardzo praktyczne 1 nżyteczne. 
Kto umie dotrze pływać i nurkowie zabezpieczony jest o-l 
wypadku utonięcia (ile to osób ginie rocznie „mokrą śmiercią I”) 
Jeżeli ponadto rozporządza odpowiednią siłą ciała I snajo- 
mcś-ią ratowania tonący-b, może nlrść pomoc bliźniemu 
i ocillć go od śmierci. Na wypadek z tś  tłc ib y  żołnierskiej 
w polu w czasie wojny przebywanie wpław przestrzeni wod­
nych umożliwia niejednokrotnie wykonanie zadania bejowego.

Tak więc cieszyć się należy że Ostrowowi przybyło na- 
reszelo tak pożyteczne i pożądane ze wagi na warunki — zna­
komite puollczne urządzenie. Żywić trzeba nadzieję, że speł­
ni* ć bedzie ono dobrze swą rolę. A ci którzy tam będą gospo­
darzyć przyczynią się też niewątpliwie do podniesienia kultu­
ralnego sportu wodnego w naszem mieście. — Badowa wyko­
nana została przez budownlczego-architekti pana Kornaszew- 
sklego a Ostrowa. — Al. Bz. —

P ie lg rzy m k a  ku J a sn e j G órze. Wczoraj 
w godzinach przedpoł. przechodziła przez Ostrów 
liczna pielgrzymka spiesząca ka Jasnej Górze. Pą­
tnicy wyruszyli w piątek rano z Poznania. W Ostrowie 
zatrzymali j>ię na krótkie nabożeństwo w kościele 
part fjalnym.

A u d ycja  litera ck a . 14 lipca br. rozgłośnia 
poznańska nada audycję literacką poświęconą poezji 
W o j c ie c h a  B ą k a  (ostrowiaka). Pierwszy zbiór 
wierszy wydany niedawno przez Wojciecha Bąka 
stanowił istotne wydarzenie w kulturze polskiej 
i zwrócił uwagę na jego poezje.

P o św ię ce n ie  „Dom u M łodej P o lk i44 w Bni­
n ie . Staraniem Związku stanął w Bninie „Dom 
Młodej Polki*. W pięknej okolicy, na wzgórzu nad 
jeziorem otoczony jest piękneml lasami. Jest on 
dwupiętrowy. Na parterze mieszczą się: jadalnia, 
pokoje komendy, izba chorych i kuchnia, na górze 
ztś sypislnie i kaplica. Dom tan ma się stać ogni­
skiem pracy Związku, punktem, w którym grupo­
wać się mają działania poszczególnych kół.

Uroczystego otwarcia i poświęcenia „Domu® 
dokonał J Em. ks. Kardynał-Prymas Hlond.

S tu le c ie  K orporacji K om in iarzy . W Po­
znaniu obchodzili w niedzielę Korporacja Konce­
sjonowanych Kominiarzy jubileusz stuletniej rocz­
nicy istnienia. W czasie uroc?ystcś3l d y p lo m  
członka zasłużonego otrzymał p. Fengler z Ostrowa.

2 5 - le t n i  ju b ileu sz  swej pracy zawodowej 
obchodził w tych dniich mistrz piekarski P io tr  
S t ę c z n i e w s k i .  Jubilatowi składamy życzenia 
na dalsze lata pracy.

B lb ljo tek a  T. C. L. (w Domu Katolick.) jest 
w bież, tygodniu z powodu inwentury zamknięta.

H arcerze la d ą  w  góry ! Drużyna harcerska 
pozaszkolna im. Zawiszy Czarnego wyrusza 15 bm. 
na obóz letni do Nowego Targu.

J e sz c z e  jed n o  „ św ię to 4*. W powodzi różno­
rakich „świat* organizuje się obecnie „święto Pol­
skich Gór* w czasie od 5-go do lo g o  sierpnia. Dla 
uczestników „święta* przewidziane są zniżki kole­
jowe do Zakopanego. Kulminacyjnym punktem 
uroczystości, właściwem świętem będzie dzień 12-go 
sierpnia br.

U sta le n ie  w  P o lsc e  p o lsk ie j w a lu ty . Pan 
Prezydent. Rzpiitej podpisał rozporządzenie z mocą 
ustawy „o ■wierzytelnościach w walutach zagrani­
cznych i o porachow aniu niektórych tych wie­
rzytelności na walutę polską*. Dekret ładzie kres 
zawierania transslccyj w najróżniejszych walutach 
zagranicznych. Odtąd wszystkie wewnętrzne trans­
akcje i zobowiązania regulowane będą wyłącznie 
w walucie polskiej.

U lgi w  op ła ta ch  szk o ln y ch . W nadcho­
dzącym roku szkolnym wprowadzono tylko ulgi dlą 
dzieci pracowników państwowych, dla dzieci nie­
zamożnych rodziców, kawalerów „Virtuti Militari* 
oraz Medali Niepodległości.

Spraw a reform y szk ól pow szechnych  oraz szkol­
nictwa średniego. Gcyby ustawa została zastosowana z całą 
surowością, uwalałoby ulsdz likwidacji kilkaset szkół już 
a roklam szkolnym 1934/35. Z tego względu Ministerstwo 
Oświaty zdecydowało się odroczyć wykonanie reformy do 
30-go czerwca 1935. Rozporządzenie w tym względzie ukazać 
s'ę ma w najbliższym czasie.



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 6 lipca 1934 r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ubezpfoezalnla Społeczna w O strow ie z dniem ogło­

szenia niniejszego obwieszczenia wprowadza instytucje leka­
rzy domowych.

Na terenie pow. Ostrowskiego ustanawia się następują­
cych lekarzy domowych, którym przydziela się ubezpieczo­
nych zamieszkałych w poniżej wyszczególnionych miejsco­
wościach i rejonach.

1) Lekarz domowy Dr. Chmiel-Ostrów — ordynuje w dni 
powszednie za wyjątkiem soboty od godz. 1 0 -1 2  i 4—5.

2) Lekarz domowy Dr. Karpowicz-Ostrów ordynuje w dni 
powszednie od godz. 8- -11 i od 17 19.

3) Lekarz domowy Dr. Wojtkjewicz-Oetrów - ordynuje 
w dni powszednie w godz. od 9—12 i od 15—17.

4) Lekarz domowy Dr. Kahl-Skalmierzyce—ordynuje w' dni 
powszednie od godz. 9—12.

5) Lekarz domowy Dr. Nowak-Raszków— ordynuje w dni 
powszednie od godz. 9—11 i od 16—17.

6) Lekarz domowy Dr. Spionek-Odolanów—ordynuje w dni 
powszednie od godz. 9 —11 i od 14—15.

7) Lekarz domowy Dr. May-Mikstat ordynuje w dni 
powszednie od 9—11 i od 15 16.

Pozatem praktykują dla Ubezpieczalni Społecznej 
lekarze specjaliści.

t) Dr. Dubiski, chirurg, Ostrów Szpital Miejski.
2) Dr. Tilgner, specjalista chorób uszu, gardła i nosa 

— Ostrów, Kaliska.
3) Dr. Kryński, okulista — Ostrów, Rynek.
4) Dr. Pałasz, specjalista chorób płucnych — Ostrów, 

Wrocławska.
5) Dr. Biaiasik, chirurg — Pleszew.
6) Dr. Bolewski, chirurg Krotoszyn.
Ubezpieczeni zwracają się z poświadczeniem pracodawcy

i  legitymacją Ubezpieczalni Społecznej bezpośrednio do le­
karza domowego.

Z pomocy lekarzy specjalistów korzystać można jodynie 
za przekazem który wystawi, lekarz domowy. Wyjątek sta­
nowią nagłe wypadki.

Wnioski o ewtl. inny przydział lekarza domowego należy 
kierować do lekarza obwodowego, który urzęduje w Ostrowie, 
przy ul. Wrocławskiej 11, w dniach:.w poniedziałek, wtorek, 
czwartek i piątek w godz. od 11,30 — 14-tej i w Odolanowie 
w dniach środę, w godz. od 11,30 13-tej. Uwzględniać się 
będzie jedynie wnioski uzasadnione. W wypadku uwzględnie­
nia wniosku o zmianę przydziału lekarza domowego, przydział 
obowiązywać będzie do końca r. b.

Rejony lekarzy domowych.
Ustanawia się następujących lekarzy domow-ych, którym 

przydziela się rejony z ulicami niżej wyszczególnionymi:

P odzia ł m iasta  O strow a na re jo n y . 
Rejon I. Dr. Chmiel obejmuje ulice: 

Gimnazjalna— Kasprowicza— Kaliska Kard. Ledóchowskiego 
—Kościelna— Konopnickiej— Królowej Jadwigi— Mickiewicza

Rejmonta Rynek Sądowa Słowackiego Staszyca — 
Starokaliska Szpitalna - Wodociągi Droga Wysocka 
Żeromskiego.

Rejon II. Dr. Karpowicz obejmuje ulice: 
Prosta — Parkowa Plac Bankowy Stare Targowisko — 
Starotargowa- - Spokojna 3. Maja Wigury Wrocławska 
Dr. Wrocławska Zacisze Za Bóżnicą Zdunowska 
Dr. Zębcowska Żwirki- Żydowska Celna Dąbrowskiego 
Fabryczna Kościuszki Koszarowa — Kompałły- Krótka— 
Marszałka Piłsudskiego (od ul. Wrocławskiej do Koszarowej).

Rejon III. Dr. Wojtkiewicz obejmuje ulice: 
Bratnia—Dr. Gorzycka—Grobla—Krzywa—Dr. Krotoszyńska— 
Kwiatowa— Łąkowa— Marszałka Piłsudskiego lod Koszarowej 
do Dworca!-Nowa—Ogrodowa—Dr. Odolanowska— Okólna— 
Dr. PJeszewska—Polna—Przy Lotnisku -  Przy moście kolejow. 
— Raszkowska — Różana — Dr, Raszkowska — Sienkiewicza — 
Składowa—Skryta — Strumykowa— Sukiennicza—Towarowa— 
Ułańska — Wspólna — Wiejska — Wierzbowa — Zielona.

Rejony lekarzy domowych.
Ustanawia się następujących lekarzy domowych, którym 

przydziela się rejony z miejscowościami niżej wyszczególnion.:
Rejon I. Dr. Chmiel obejmuje miejscowości: 

Adamiec — Bibjanki — Kąkolew — Kęstyce I. i II.— Krępa — 
Latowice — Ołobok — Pruśliń — Rososzyca — Sieroszewice — 
Spalony — Trąba — Wturek — Zameczek Leśny.

do II. klasy n a d e s z ły  !ll
Termin wykupu do dnia 
14. V I I .  b r . Jeszcze można 

nowe losy nabyć. 
Kolektura Loterji Państwowej

Konstanty Kazowski, Ostrów, Rynek 36.
Z dniem 1 lipca 1934 r. przeniosłem z Ostrzeszowa 

do O s t r o w a ,  moją kancelarię adwokacką, która 
odtąd mieści elę przy Ul. Wrocławskiej nr. 1—S 
(w domu p, Hentgchlowej).

O s t r ó w , dnia 3 lipca 1934 r.

HELJODOR CISZAK, adwokat

Rejon II. Dr. Karpowicz obejmuje miejscowości: 
Anlouin — Bodyl — Brygidki — Cegielnia — Drygas — Gorzyce 
W ielkie—Janków Przyg. ■ Kamienice Stare— Kamienice Nowre
— Kociemba-Ludwików-Lipie-Mały Borek-Mańków-Mlyników — 
Parczew — Parczew-Westrza — Pardolin — Piec Górny — 
Przygodzice—Sadowię-Sm ardów—Strugi— Strugi Tarchalskie
— Szperek — Topola Mała — Topola Wielka — Westrza — 
Wysocko Małe— Wysocko W ielkie— Za W ysocko— Zębców
— Zębców - Borek — Zmyślona.

Rejon III. Dr. Wojtkiewicz obejmuje miejscnwoś i:
Baby — Regatela — Będzieszyn Bigoraje — Biniew —

Czekanów — Fabryka — Franklinów — Górzenko — Górzno
— Gręblów - Gutów — Karski — Kawetczyzna — Kołąta- 
jewo — Krakowiec — Kwiatków — Kwiatkówek — Lam ki 
Lewkowiee Lewków Michałków — Miejski Las — Mły­
nów — Nowa Krępa — Nowy Staw — Piaski Radłów — 
Rejtanów — Słaborowice — Słaborowice Nowe — Sobczyna
— Sobótka Sobótka Nowawieś Sobótka Maławieś — So 
bótka Wiełkawioś — Stary Staw Szczury — Szczygliczka
-  Swieligów — Wenecja — Wrotycz Zachurzew— Zalesie.

Rejon IV. Dr. Kahl, obejmuje miejscowości:
Bilczew — Bisknpice Oł. — Boczków — Brodów Cho-

tów — Cierniak — Czachory Czerniak — Droszew — Eli- 
źanka — Fabjanów -Gałązki Gałązki Małe Gałązki W .- 
Glapiniec Głuski Gniazdów Gostyczyna Kościusz­
ków Kotowiecko Kowalew Kowalewek Kurów
Leonardów Leziona Maślanka Mączniki Miedzia­
nów Migdałki Morawin — Ociąż Osiek Pawłówek

Pawłów Podkoee — Psary Radziszew — Skalmie­
rzyce Nowe Skalmierzyce Sławin - - Stary Sławin 
Strzegowa Sliwniki Smiłów Trkusów Węgry • Wielo­
pole Zahłocko Zakrzówki - Zawady Zakowlre.

Rejon V. Dr. Nowak, obejmuje miejscowt ści :
Baszyny Bieganiu Bieganiuek Borowiec By- 

kownia — Cegły — Dąbrowa — Drogosław — Głogowa 
Grodzielec Grudziolec N o w i— Janków Zaleśny Jaskółki

Jastrzębiec Jelitów — Józefów Klimek Korytnica 
■— Kulas — Leśniówka — Ligota — Ląkociny Majcher 
Miłówiec — Moszcz.anka — Moszczanki Olędry - Marjanów

Niemojewiec -  Mychy — Odrodzenie — Piaski koło Ra­
szkowa Pogrzybów — Przybysławice Raszków Rasz- 
kówek - Rąbczyn — Roszki Skrzebowa — Stary Las 
Sulisław Szczurawice Teresiny Ugrzela — Walenty- 
nów — Witek Wrześnica — Zielonka — ZłotyRokot.

Rejon VI. Dr. Spłonek, obejmuje miejscowości:
Baby Bałamącek Bartnia Bażantarnia Biadaszki 

Bógdaj Boników — Borowina - Bronisławka Cha­
łupki Chojnik — Chruszczyn Cieszyn Czarnylas 
Czesławice — Daniszya Dębnica - Dobrzeć — Dziubek 
Florek Garki Gliśnica Gorzyce Małe Gorzyczki 
Małe Grabie Granowiec. Grochowiska Harych
Hetmanów - Huta — Janisławice Jarostów Jędrzejow­
skie — Kaczory — Kałkowskie — Kamionka — Karłowice
— Kąty Śląskie — Kobinka — Kocina — Konradów — Kopa­
lina — Kotowskie — Kotylow — Krzyżaki — Krzyżno — Kuroch
— Kuźnica Kącka - Kuźnica Sośnieńska - Laski - Lipiny - Lacnów
— Łomy — Marjak — Mazury — Młynik — Mogiłka — Mo- 
jawoia — Możdżanów Nabyszyce — Nadstawki — Nowy- 
świal — Odolanów — Oręber — Palczew — Papiernia — Pa­
włów — Piła — Poplonyk — Przerwa — Przydziałki — Rą­
czyce Radziwiłłów — Smugi — Sośnie — Starza Stnża
— Surmin — Snrmin Nowy — Szklarka -  Szmata Ścięgna

Świeca Tarchały Małe Tarchały Wielkie Tartak
Trzcieliny — Uclechów Warszty Wieczorki Wielbin

— Wierzbno Wisławka - Wrzesina Wrzosina Zawidza
Zawidzyn — Zabnik -  Żurów.

Rejon VII. Dr. May, Mikstat, obejmuje m iejscowości•
Biskupice Zabaryczne Bogufałów Brabenty — Chy­

nowa Czubaki Drabenty — Grożdzyny Galanty 
Jezioro Kabaś Kaliszkowice Kaliskie KaliBzkowice 
Ołobockie Kania Katarzynów Kędziory Kłady
Komorów Kołtun Kozaki Krzaki — Ławiczki Ma­
łolepszy — Michaliki Mikstat — Mrowia Struga — Namy- 
słaki Patka -  Pałszew Para Pardyka — Piwonje — 
Przedborów — Przygodziczki — Pustkowie — Komorowskie 
— Roguszew — Siedlec — Starawieś — Strzyżew — Strzyżó- 
wek — Szynki — Wanda — Wydarta — Wywozy Strzyżewskie.

M am zaszczyt Szan. Publiczność miasta Ostrowa 
i okolicy niniejszem z a w ia d o m ić ,  że 
z dniem 2 -go  lip ca  1934 r. o tw o r z y łe m  

przy Ul. Wrocławskiej 9, (dcm p. Kubery)

i proszę o łaskawe poparcie.
Ceny przystępne. — Skora 1 rzetelna obsługa.

Z p o w a ż a n ie m

Stanisław Gnat.

Towarzystwo Młodzieży Starszej
„Grono Przyjaciół" w Krępie

□rządza w niedzielę, dnia 8 lipca br.

ZABAWĘ LATOWĄ
na boisku sokołem w Krępie. 

Początek o godzinie 3-clej po południu. — Kon« 
doborowej orkiestry. — Różne atrakcje. — Ta 

na murawie. — Tani bufet na miejscu.
O liczny odział Szanownego Obywatelstwa 

Z A R Z Ą D .

Towarzystwo OGRÓDKÓW DZIAŁKOWY
urządza w niedzielę, dnia > lipca 1034 r.

ZABAWĘ LATOWĄ
na placu zabawowym Towarzystwa za parkiem.

W razie niepogody tydzień później. Początek o g. 3 (15 tal 
Wstęp 20 groesy. — Wstęp 20 groszy.

Zakład tecłinlczno-dentystyczny

Helena Brońkańsk(5
■  ulica Raszkowski ar. 4, mleszk. 7

■  p r z y jm u je  pacjentów prywatnych z iriastaj 
i okolicy od godziny 9 do 1 i od 3 da 6 -tej.

B Dla PP. Urzędników dogodne warunku
UCZENICA mota się zgłosić.

do II. klasy NADESZLI
Termin wykupu do dnia 14 lipca 1934r. 

—  Jeszcze można nowe losy nabyć I —  j  
K o le k tu r a  L o terji P a ń stw o w e j  

MARJAN NERSKI (dawn. Bronłsł. Nerska), 
O strów  (P oza.), uL R aszkow ska 86 — te le fo n  28. 

Fllja G niezno, n i. C hrobrego nr. SI.

Z uwagi na ustawę z dnia 5. III 1934 (Dz. U nr. 40)

polecam do chowu 6 knurów
□znanych przez Wielkopolską Izbę Rjlntczą 

i 10 proś, macior raav anglel, i kr. o«troncbej. 
D o b ie s ła w  hr. K w lle c k i K obyInlk l - Kościan,

Tow. Powstańców i Wolaków w Ostrowic
donosi, że w poniedziałek, dnia 16 llpea 1934 I 
o godz. 20-tej w Hotelu .Polonia** odbędzie się I

Nadzwyczajne
WALNE ZEBRANIE

stosownie do par. 16 i 17 statutu Kasy pośmiertnej.
W razie nieprzybycia pożądanej ilości człon­

ków, odbędzie się pół godz. później drugie zebrH 
nie, którego uchwały będą prawomocne.

Z a r z ą d  T o w .  P o w s t .  1 W o j a k ó w :  
Wojciechowski, skarbnik. Adamski, sekretarz. K. Ast, prezes. I

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Sulmierzycach i w ehwig 

ueiycienla wzmianki o przetargu laptaana w l.n ędze g r ttfi-  
* t i  Sulmierzyce rc.li k. 1015 na imię rolnika Piotra Ziela- 
zlftsklego w Sulmierzycach, zostanie w drodze egiekurji

dnia 25 sierpnia 1934 o godz. 10 przedpoł. 
wystawioną na przetarg w nitej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 79 
Powyższa nieruchomość obejmuje dom mieszkalny a podwó­
rzem 1 ogrodem domowym oraz chlew o łąeznej powierzchni 
0,12.27 ha. Wartość użytkowa budynków 90 mk., roczna 
kwota podatku budynkowego 8,6( m k , Nr. 176 ke. podatku] 
budynkowego, Nr. 1296 matrykuły podatku grunt. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 28. X1L 19311

O d o l a n ó w ,  dnia 27 eierwca 1934 r.
Nr. 1. K. 16/31 S Ą D  G R O D Z K I.

W drodze pisemnych ofert

I
 sprzedam pozostały zapas towarów (garnki kamienne, 

d o c izk i kwiatowe, cylindry do lamp, f i  Sanki 1 t. p.) 
należące do Masy Upadłościowej firmy: Kailmierz Biliń­
ski w OBtrowle. Wjmienione towary oglądać można 
codalennle od 9 do 12 lipca włącznie, w godzinach od 10 
do 13 n zarządcy m«sy w Ostrowie, Rynek 22, I piętro. 
Pisemne oferty gotówkowe należy składać

do dnia 14 lipca 1934 r. u podpisanego. 
Otwarcie ofeit i sprzedaż nastąpi w tntu 17 lipca 1934 
o godz. 12 w blarie zarządcy masy. Zastrzega się nie 
nwzględ. żadne] oferty, wzgl, dowolny wybór oferenta.

L udw ik P isu la , O s tr ó w -R y n e k  nr. 22, I ptr.
zarządca Masy Upadłościowej.

Wózki dziecięce
Wytwórnia Wózków Dziecięc.
ul. Raszkowska 26 naprzeciw uLSŁTargowej 
Przyjmuje się obciąganie I podszewkowanie

bndek oraz wszelkie reperacje wózków.

MYDŁA toaletowe, PUDRY,
KREMY, WODY koloftskie,

WODY kwiatowe, PASTY,
PROSZKI i SZCZOTECZKI do 

zębów, oraz wszelkie arty­
kuły T O A L E T O W E  
i K O S M E T Y C Z N E

— poleca po znanych — 
n isk <  ch  c e n a c h

JAN RUDNICKI - DROGERJA - OSTRÓW
ulica Kaliska nr. s — Telefon 270.

n c łr 7 O 7 O n ia  I Podf i enjr  do publicznej wiadc 
ł Cł CIIIC  a mości, że kąpanie w rzekac

Ołoboku i Niedźwiadzie, jest surowo zakazani 
Winnych pociągnie się do odpowiedzialności karni

O loboeku S p ó łk a  M eljoraey jn a .

| j l l lg ą  ł a  Postępowanie upadłościowe nad] U U lW O lu ,  majątkiem kupca R. Baranow­
skiego W Ostrowie, ul. Kolejowa 6 po odbyciu 
termiuu końcowego uchyla się.

Ostrów, dnia 13 marca 1933 r.
4. N. 6/25 S Ą D  G R O D Z K I.

Obwieszczenie o licytacji. J
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mlnt»t ów z dnia 25. M 

1932 r. o postępowaniu egzeku'yjnem Władz SkaibowyrA- 
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), Urząd Skarbowy w Uetrown 
podaie do ogólaej wiadomości, te  dnia 12 lipca 1914 r. o ga­
dzinie 10-tej w lokalu w Ostrowie pray ol. Zdnnowaklej 88. 
eelem uregulowania za leg ły  h należne ś;l Urtędu Skarbowege 
w Ostrowie, w składnicy Urtędu odbędzie e’ę sprzedaż z licy­
tacji niże] wytnlenl-ntch rnrhnm oś-l: skrzynka do umie­

szczenia aparatu radj., 2 obrazy ścienne, figurka z lustrem 
bronz., bufet kuchenny, 2 stoły pokojowe, lustro wiszące 
w oprawie, stojak do wieszania rzeczy, 2 zegary ścienne 
używane, 2 pompki do rowerów, rewolwer bębenkowy. 
maszyna do dziurkowania cholewek, para rogów jelenicM  
torba myśliwska, piszczałka z drzewa, 3 ramy do obrazów, 
środki lecznicze dla bydła, 3 maszyny szewskie.

Zajęta przedmioty można cg'ądać w dnia licytacji od n i  
dałny 9,30 do 10 tej w podwórza Urzędu Skarbowego.

za Kierownika Urzędu Skarbowego 
Kubacki, Kler, dalała egzakoc.



1ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 10 lipca 1934 r. '

R o zw ią za n ie  T ow . P o w sta ń có w  I W oja­
k ów . Według wiadomości „Kurj. Poznańskiego" 
w tych dniach Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
w woj. poznańskiem, otrzymały od starostów zawia­
domienie o odmowie rejestracji tych organizacyj, 
temsamem więc o ich rozwiązaniu. Podobno Tow. 
wnoszą przeciw tym decyzjom odwołania.

Izba S k arb ow a w  P ozn an iu  podaje do wia­
domości, że z dn. 1 lipca 1934 r. dotychczasowe 
Rejonowe Biura sprzedaży Państwowego Monopolu 
Spirytusowego ulegają likwidacji, a tzynncść tych 
zakładów przechodzi do zakresu działania Wytwórni 
P. M. S ; dyrektorom tych wytwórni przysługuje 
dotychczasowe uprawnienie Kierowników Rejono­
wych B ur Sprzedaży.

W związku z powyższem począwszy od doin 
1 lipca br. uległy zmianie nazwy dttychczasowych 
Zakładów P. M. S., których nazwy obecnie brzmią: 
Państwowy Monopcl Spirytusowy w Poznaniu, To­
runiu itd.. Państwowy Monopol Spirytusowy Rek­
tyfikacja Spirytusu w Toruniu itd., Państw. Monopol 
Spirytusowy Hurtownia w Poznaniu i t. d. zależnie 
od miejscowości, w których poszczególne zakłady 
się znajdują.

O b n iżen ie  pod atk u  h o te lo w e g o . Pobierany 
od reku 1924, podatek hotelowy, płacony przez 
gości przy wynajmie pokoju noclegowego, posta­
nowiły Korporacje Miejskie obniżyć z 307# na 10% 
od ceny wynajmu i to od 1. IV. 1934 r. Z tej przy­
czyny spodziewany jest większy napływ prze­
jezdnych i wogóle ożywiony ruch w mieście.

Ze życia Zw. W eteran ów  P ow stań  N arodow ych K. P. 
1914/19 r. K olo w O strow ie. W lokalu klubowy ui odbyto 
się w dniu 6 go bm. tebranir, któremu przewodnicz;} prezes 
Organlftciak, wspominając o morderstwie na osobie śp. m ii. 
Bronisławie Pleracklm, odeiytojąc życiorys zamordowanego 
w dniu 15 cterwca br. mlnktra - niepodległościowca. Pamięć 
obecni uczcili przez powstanie z miejsc i zachowaniem jedno­
minutowego milczenia, poczem przystąpiono do wykonani* 
spraw porządkiem obrad przewidzianych. Prezes Organ<ś"lak 
zakomunikował obecnym, że w dniu 5 1 6  sierpnia 1934 r. 
odbędzie się w Krakowie XIII. Zjazd Łegjonlstów Polskich, 
apelując do wzięcia udziela w zjeźlzte bratniej organizacji. 
Zgłoszenia przyjmuje prezes do 9 7. br. za wpłatą 5 zł na 
kartę uczestnictwa.

Następnie prezes odczytał okólniki I pisma z Zarządu 
Głównego z których wynika, że Związek liczy obecnie przeszło 
14 000 ciłonków zorganizowanych w 172 Kołach, oraz przy- 
znanla 92 członkom Koła ostrowskiego dyplomu weterań- 
sklego, na podstawia przesłanych kwestjonarjuszy werytika 
cyjnyeh, które to dyplomy wręczy się odnośnym członkom 
na następnem zebraniu. Prezes podaje dalel do wiadomości, 
że w myśl zarządzeń Zarządu Głównego wszelkie pisma oań- 
stwowycb. samorządowych 1 związkowych winne być skiero­
wane drogą służbową, gdyż bez oplnji Koła żidne pis-no nie 
będzie rozpatrywane. W wolnych głosach zabierali głos p.p : 
Tyrakowskl, Jóźwlak, Skarbecki, Jondro, Grzęda, Hoffmann, 
Kajzer, Szott, Stodolny, Rychwalski, Buhwald, Szczodrowskl, 
Zając 1 inni.

Zabrani następnie uchwalili w tym roku żadnej zibawy 
nie urządzić z powodu rgóln?go kryzysu gospodarczego, na­
tomiast polecili Zarządowi przygotowanie strzslini*. Organi­
zacjom miejscowym które się wtiącajądo wewnętrznych spraw 
naszej organizacji, zebrani polecili dać odpowiednią odpowiedź. 
Po omówienia spraw zatrodnlenla bezrobotnych niepodległo­
ściowców powstańców oraz apelu przez prezesa do składania 
kwasljcnaszy weryfikacyjnych po 2 1 pół godzinnych barmo- 
nllnyeh obradach zamknął prezes zebrania w o tecnośsl 9S 
członków hasłem „Wolność” I — T. O. —

Ż niw a. W ty tu roku rozpoczęły się żniwa 
wcześniej wskutek suszy i upałów, jakie panowały 
wiosną. Urodzaje tegoroczne zapowiadają się f&tal- 
nie. Przypuszcza się, że u nas w Wielkopolsce 
będą one niższe o 30 — 40 proc, od zeszłorocznych. 
Jeszcze gorzej zapowiada się zbiór pasz.

W ieli, ie  u p a ły . Donoszą, iż w Nowym Jorku 
— w Ameryce i w Angiji — w całym kraju panują 
od szeregu d:ii wielkie niebvwsłe upały. W Angiji 
jest to temperatura niepamiętna od 41 lat.

U cieczka n ie b ezp ieczn eg o  b an d yty . Z wię­
zienia sądowego w Ostrzeszowie zbiegł znowu nie 
bezpieczny bandyta Józef Oporowski, ujęty przed 
kilku zaledwie dniami. W kwietniu rb. Oporowski 
zbiegł podczas eskoity do Rawicza i ukrywtł się 
przez trzy miesiące, dopuszczając się w tym czasie 
dwóch napadów rabunkowych. — Z więzienia 
w Ostrzeszowie zbiegł Oporowski w okolicznościach, 
które wskazują na to, że jest on niebezpiecznym 
przestępcą. W chwili, gdy dozorca wszedł do jego 
celi, by mu przynieść jedzenie, Oporowski silnem 
uderzeniem wepchnął dozorcę do wnętrza celi i zam­
knął go w niej. Potem nie napotykając na żadne 
przeszkody, zbiegł, rozbiwszy siekierą okratowanie, 
dzielące go od wyjśjia. Za Oporowskim wdrożono 
natychmiastowy pościg, który narazie pozostał 
bez wyniku.

Surow y w yrok  na w łam yw aczy. Na ławie oskarżo­
nych w ostrowskim Sąd ile Okręgowym zasiadła szajka wła 
mywaczy, która w kwietniu rb. dokonała większej kradzieży 
w tutejszym składzie p. Józefa Wojciechowskiego w Rynku, 
a późaitj przeniosła się na teren jiroolński 1 zakradła się do 
składu p. Zapłaty. Sprawcami okazali się żydzi z Kalisza. 
Sąd skazał Rcchmana Mandls, który okazał się zawodowym 
złodziejem 1 był już kilkakrotnie karanym, na karę 4 lat 
więzienia, a jezo wspólników : Genię Rochman 1 Tanbe Rot- 
steln, każdego na rok więzienia 1 100 zł grzywny.

Z aali sąd ow ej. W Jutrosinie prowadzili wspólnie biuro 
posady prawnej nlejacyś Frąszczńyskt I Zybała. Wyłudzili 
oni.w  różny niecny sposób od Bwych „klljentów” kilkanaście 
tysfęcy złotych, a widząc się zagrożonymi, przenieśli swą 
sledtlbę do Gostynia. Mino ucieczki dosięgła Ich ręka spra­
wiedliwości 1 osadziła w areszcie. Sąd Okręgowy w Ostrowie 
skazał oszustów na surową karę, a mianowicie Frąszczyń 
Bktego na 3 lata, a Zabyłę na dwa lata więzienia. Obu oska­
rżonych pozbawił praw obywatelskich na przeciąg 3 lat.

Mecz p iłkarsk i. W niedzielę rozegrano tu spotkanie 
o mistrzostwo klasy C między krotoszyńskim klubem sport.

Astrą” * ostrowskim robotniczym klube-c sport. Naprcód” 
''-'ynik meczu r»mtaewy 1: i . 01. Publiczności zebra’.) »lę
•lożo. S.-dzłewG p. Mt.-lejewsal pi Ostrowa.

Pociąg Dancing-Brldge Pulmany do Gdyni.
3 dni słońca nad m orzem .

Orbis łąc-.nie z Dyr. ukr. Kolsl Państw, oigatlzuje pociąg 
popularny Dancing Brldge Wagony Pulinaao e .tłle  do GJynl 
od 14 lipca na 3 dni

Powrót dnia 18 lipca rsno przed godz. 8 w Poznaniu. 
Cena przejizdu w obie strony wynosi zł 14.20 w I I I  kl. a zł. 
21,30 w I I  kl.

Uczestnicy z terenu Województwa korzystają z u'gl d >- 
jazdowej do Poznania, za okazaniem karty uczestnictwa na 
pociąg popularny do Gdyni. Karty uczestnictwa nabyć można 
11 tylko w Orblpie w Pozntulu Plac Wolności 9 teł. 5218. Ilość 
miejsc jest ograniczona.

Orbis wysyła karty uczeslni 'twa na zamówienie korespon­
dencyjne za uprzednlem nadesłaniem należności za kartę 
uczestnictwa, plus koszty Fstu poleconego.

Pociągowi towarzyszy wagon DANCING-BAR.
Ze względu na bardro liczna zgłoszenia i wczesna zam­

knięcie listy uczestników tej wygtdntj imprezy uprasza Orbis 
o jaknajwcześniejsze zgłoszenia.

L ist Z obozu ż Kurhan na Wołyniu druż. harc, 
im. H. Dąbrowskiego z Ostrowa.

(Ciąg dalszy z dzisiejszego dodatku).
Kurhany 7. VII. 1934 r.

Szybko mija dzień po dniu w haroersklem życiu obozowem. 
Pracujemy dużo 1 systematycznie, krocząc poważnie naprzód. 
Program harcerski realizuje się na zblóikach zastępów pod 
kier.zastępowych i członków Komendy; sprawności, których 
już kilka rozkazem przyznano, przygotowujemy Indy wldnalnle.

Nowością jest u nas „zastępowy konkurs harcerski”. 
Dotychczas z tego programu wyczerpano kilka tematów 
z działu pionierki, obuzownietwa, krajoznawstwa I wyszko 
lenia polowsgo. Systematycznie prowadzone są gawędy i re­
feraty z programu kulturalno oświatowego, który dzieli się na 
trzy części a) „Harcerstwo”, b) „Polska”, c) „Świat 1 jago m yśl”.

Po południu każdego doi*, po czasie wolnym, są gry i za 
bawy, czytelnia, śpiew, praca społeczna. Wynlkt tej oatitnlej 
są dobre. Stale przebywa u nas ludność tutejsza, koloniści, 
wojsko a przedewszystklem wielka ilość dzleel. Do dyspo­
zycji oddajemy naszym gościom przybory do gry, czytelnię, 
blbljotekę 1 redjo. W braku pogody siedzimy w wielkim na­
miocie i tam spędzamy ezas na miłe] pogawędce. Napływ 
gości jast często tak liczny, że byliśuy zmuszeni zbudować 
apscjslny stół do czytelni — dziś tych stołów posiadamy aż trzy.

Ogniska udawają się nadal znakomici*, a to dzięki na­
szym „artystom obozowym” z zastępu „Oiłów” Przemka, 
„Tońka” 1 „Sciepka”.

Przedwczoraj dostaliśmy porządną „szkołę” : burza na­
wiedziła nasz obóz. Niektórzy druhowie zasmakowali poraź 
pierwszy prawdziwego życia obozowego. Burza przeszła, 
myśmy się mulejwięcej wysuszyli i wszystko znowu w porządku

Jeśli początkowo trudno nam było przyzwyczaić się do 
życia obozowego, to dziś to wszystko uważamy za coś nor­
malnego i właściwego i naprawdę dobrego.

Sami sie rządilmy, sami sonie „kuchcimy”, pracujemy 
nad aobą I żyjemy według własaago regulaminu Każdy z nas 
zadowolony.

Choć Błę wołyńskie niebo ccśkolwiek zachmurzyło, uśmiech 
nie sehodzl z naszych twarzy. Wszystko w porządku.

Serdeczne, harcerskie „Czuwaj* dla Rodziców, Priyjaclół 
i kochanego Ostrowa. „Dąbrowlacy”

G n iezn o . (Niezatwierdzony wybór prezydenta.) 
Wybrany na prezydenta miasta przez Radę M;ej 
ską pan dr. Pawtł Piechaczek z Po2innia zatwier­
dzenia nie uzyskał, wobec eiego minister spraw 
wjwnętrznych mianował prezydentem komisarycz­
nym na okres jednego roku płk. w st. spoczynku 
Stanisława Wrzaiińskiego z Poznania, b. dowóicę  
59 p. p. w Inowrocławiu. Wprowadzenie w urząd 
nowego prezydenta ./tastąpiło 6 bm. na specjalnem 
posiedzeniu zarządu miasta.

L iston osze  d om agają  s ię
słu żb ow ych  butów  i z e ló w e k .

Związki niższych fjnkcjonarjuszów pocztowych 
pwdej nują akcję w mi o. Poczt i Tełegr. o przyzna­
nie listonoszom służbowego obuwia: Listonosze do­
magają się wydawania jednej p<ry butów i dwóch 
par zelówek na okres 1 roku, podnosząc, że ze 
względu na rodzaj wykonywanych przez nich funk 
cyj, wydatki na obawie zajmują poważną pozycję 
w ich budżetach.

N ie w olno d o lew ać w ody
do w ód ek  m onopolow ych .

Monopol spirytusowy czuwa nad jakcścią 
swoich wyrobów.

Gdy w pewnej restauracji natrafiono na roz­
poczętą butelkę wódki monopolowej, sprawdzono 
jej moc i okazało się, że właściciel do otwartych 
butelek dolewał wody. Władze skarbowe wymie­
rzyły nieuczciwemu właścicielowi restauracji dość 
znaczną grzywnę pieniężną.

Sprawa znalazła się w sądzie, gdzie skazany 
tłumaczył się, że ktoś dolał wody i nie udowodniono, 
aby rozcieńczoną wódkę sprzedawano. Mając to 
na uwadze, zapadł wyrok uniewinniający. W Sądzie 
Najwyższym sprawo przybrała inny obrót. Instancja 
kasacyjna orzekła, że okoliczność, iż sprzedaż jeszcze 
nie nastąp ła, jest dla sprawy zupełnie obojętna 
gdyż samo przechowywanie wódki o zmniejszonej 
mocy jest karalne.

Wychodząc z tych założeń, Sąd Najwyższy 
przekazał sprawę do ponownego rozpatrzenia. 
T ajna g o r z e ln ia
w za g r o d z ie  w ie śn ia c z e j.

Kalisz. W Koninie i okolicy od dłuższego czasu 
w sprzedaży pokątnej ukazywała się wódka, t. zw. 
samogonka. Dochodzenia policyjne stwierdziły, że 
■w zagrodzie Bronisława Patrzykonta w wsi Lisiec 
Mały często przebywa mieszkaniec Konina Bolesław 
Hein, który przed każdym targiem wyjeżdżał ze wsi 
do miasta z bańkami, zawierającemu rzekomo mleko, 
i umawiał się ze znanymi policji handlarzami sa- 
mogonki.

W nocy policja niespodziewanie wkroczyła do 
zagrody Patrzykonta i przyłapała o wraz z Heinem 
na pędzeniu wódki. Obu gnrzelanych zatrzymano

Po zg o n ie  w ie lk ie j  u czon ej.
Pan Prezydent R. P. Drof Ignacy Mościcki wy­

stosował do córki śp. Marji Curie-Skłodowskiej, 
p Ireny Curie Jjliot, depeszę treści następującej:

„Zgon śp. matki PaiiI ciężką żałobą okr;. ł ciłą 
ludzkość, która jej wielkim odkryciem naukowym 
zawdzięcza olbrzymi po.-.tęp w wielu dziedzinach.

Polska traci w śp. pani Curie Skłodowskiej nie- 
tylko uczoną, która imię swej ojczyzny wsławiła 
w eałym świecie, ale i wielką obywatelkę, zawsze 
przez całe życie czujnie stojącą na straży intere­
sów swojego narodu. W dniu ciężkiej żałoby na 
ręce Pani sbłtdam wyrazy głębokiego w spółczuła.

Ignacy Mościcki.
Prezes rady ministrów wystosował do córki śp. 

Marji Curie-Skłodowskiej, pani Ireny Curie Joliot 
telegram treści następującej:

„W imieniu własnem i rządu R. P. przesyłam 
Pani wyrazy najgł.bszego współczucia i żalu z po­
wodu zgonu Jej matki. Śmierć śp. Marji Curie- 
Sbłjdowsklej, wielkiej Polki i wielkiej uczonej, 
okrywa żsłobą na równi z Panią i rodziną, całą 
Polskę, której zm aiłi była prawdziwą chlubą.

(—) Dr. Leon Kozłowski.

T ragiczny w y p a d ek  sam och od ow y,
inowrocłiw. Michał Frankowski, adwokat ze

Strzelna wracał nocą autem od zmarłej matki.
W pewnej chwili samochód pomiędzy Wylatowem 
a Żabnem wpadł (jadąc z szybkością 60 klin, na godt.) 
na przydrożne drzewo i uległ rozbiciu. Adwokat 
Frankowski doznał złamania obojczyka i ciężkiej 
poranienia głowy. Poważne obrażenia z wstrząsem 
mózgu poniósł sz fjr, sprawca wypadku. Of.arjf 
wypadku w stanie b. ciężkim przewieziono da 
Strzelna.
O rgan izacja  obozu  iz o la c y jn e g o  
w B e r e z ie  K a rtu sk ie j.

W związku zorganiztwaniem pierwszego obozo 
izolacyjnego w Berezie Kartuskiej donoszą z Brze­
ścia, że komendantem tb jzu  będzie podinspektor 
policji Gratffaer z Komendy Głównej Policji Pań­
stwowej z Warszawy, były naczelnik urzędu śled­
czego w Poznaniu. — Otóż roitśjie się będzie 
w budynkach po 9 bat. szkolnym w szkole pod­
chorążych rezerwy.

laternowaDi w tb )z ie  w pierwszym okresie za­
trudnieni przy rozbiórce ruin. — We czwartek bawił 
w Barezie wojewoda poleski Kostek Biernacki, który 
na miejscu wydał zarządzenia w sprawie organizacji 
obozu.

U ru ch o m ien ie  fab ryk i
fa jan su  w C hodzieży .

Na ostatniem swein posiedzeniu zajęła się rada 
miejska uchwałą Kom. Binku Kredytowego, tyczącą 
udzielenia 7 pmc. poźy<*zlci w kwocie 100 000 zł na 
uruchomienie Fabryki Fajansu. Pożyczkę 7 proc, 
spłacać będzie magintrtt z początkiem każdego kwar­
tału w przeciągu 4 lat.

Rada miejska uchwaliła projekt magistratu w 
sprawie przystąpienia gminy miasta Chodzieży do 
Spółki Dzierżawnej Fabryki Fajansu St M ńczaka.
W najbliższych tygodniach Fabryka Fajansu zosta­
nie uruchomiona.

S traszn y  w y p a d ek  s łu ż ą c e j .
Bydgoszcz. Służąca Stanisława Siekierska, 

uległa nieszczęśliwemu wypadkowi. Służącej, za­
jętej zaprawianiem konfitur, w pewnym momencie 
pękł słoik, przyczem odłamek szkła uderzył ją 
w oko. Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej ) 
i energicznych zabiegów, oko wypłynęło zupełnie 
na wierzch, tak, że nie zdełano go uratować.

N iesa m o w ity  w y p a d ek  
śm ie r c i p rzy  k a r u z e li.

Puck. Niezwykle wstrząsające wrażenie wy­
wołał wśród mieszkańców Pucka wypadek, jaki zda­
rzył się na placu zabawowym. W czasie biegu ka- | 
ruieli jeden z uczniów stolarskich, uderzył koń­
cem buta w tętnicę szyjną Btojącego obok i przy­
patrującego się zabawie marynarza z garnizonu 
puckiego. Uderzenie było śmiertelne, gdyż w parę I 
chwil po wypadku marynarz wyzionął ducha Na i 
skutek wywołanego zamieszania sprawca wypndkn 
zaginął gdzieś w tłumie gawiedzi, w międzyczasie ! 
jeden z marynarzy, któremu zdawało Bię, że na- , 
potkał sprawcę przy motorze karuzeli, poranił dwu­
krotnie nożem zupełnie niewinnego chłopca.

Policji udało się w krótkim czasie ująć chłopca. J 
Wypadek jest żywo komentowany.

P rzem y tn ik  - s tu d en t.
Wieluń. Około wsi Strojca, gm. Prószka, straż < 

graniczna zatrzymdj wypełnioną deść dużą ilością 
siana, furmankę, powożoną przez wieśniaka i na 
niej dwóch pasażerów. Straż dokonała rewiijl 
i w sianie znalazła walizkę, a w niej 28 tuzinów 
platerowanych noży, 28 tnzinów widelcy, oraz 30 1 
pierwszorzędnej wartości brzytew. Transport ten, I 
jako przemyt, wieziono z Niemiec. Właścicielem 
walizki był jadący na wozie znany przymytnik Nu- 
sen Lewkowicz, właściciel nieruchomości w Wie­
luniu, pomocnikiem jego przy przewożeniu tej kon­
trabandy był Jakób Dawidowicz student politech­
niki, syn właściciela sklepu galanteryjnego w Wie- 
TUi”Ju. Prst uyt; konfiskowano, s Lewkowicz) i Dawł- 
dewicza pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
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K oncesje na a p te k i n ab yte  z licy ta c ji.
Mintbter sprawiedliwości wj dał okólnik w spra­

wie licytacji aptek. W okólniku tym podkreślone 
iest, '-3 komornicy zamieszczają częstokroć w ogło 
azenir-cb o licytacji aptek na terenie b. Królestwa

esowego wzmianki, iż apteka podlega sprze­
daży przymusowej wraz z koncesją. Tego rodzaju 
>: m i a o ka wprowadzić może w błąd nabywców, 
J‘ godnie z ustawą dla farmaceutów 1 aptek, 

ćąóywca apteki nie ma prawa prowadzić jej na 
is i e konnej poprzedniego właściciela i uzyskać
ino nową koncesję.

S z c z ę śc ie  d op isa ło  strażak om .
Łódź. Łódzka ochotnicza straż ogniowa wy­

grab za zakupioną jeszcze przez śp. komendanta 
dr. Gromana dolarówkę nr. 1147 031, kwotę 12 tys. 
dolarów, która według zawiadomienia Binka Poi* 
skiego przerachowuna została na 1C6 800 zł. Wy­
grana przyczyni się do naprawy fiaausów straży.

Spór o 7 cm. kw . gruntu
g ro z i c a łe j  k a m ien icy .

Nezwykły proces cywilny będzie się toczył 
w sądzie okr. w Łodzi na tle sporu o bezprawną 
zabudowę gruntu. Niej. Antonina Ludwicz-k, wła­
ścicielka placu w Żychlinie, wystąpiła przeciwko 
swym sąsiadom, małżonkom Waligóra, o zajęcie 
placu grantu szer. 7 ctm. Ponieważ wąski ten skra­
wek zajmuje ściana piętrowej kamienicy, pełno­
mocnik pozwanych, adw. Ujazdowski, wystąpił 
o przeprowadzenie zarachowania gruntu w innem 
miejscu. Uparta powódka domaga się jednak... 
oburzenia kamienicy! Przypuszczalnie nie dojdzie 
■dc zwalenia ściany dużego budynku.

PI o sty  s ię  w alą .
Na ul. Olsztyńskiej odległej o 1 km. od Czę­

stochowy zawalił się moBt pod wielkiem autem cię 
żarowem. jadacem z przyczepką. Zmurszałe belki 
nie wytrzymtły 15 000 kg. ciężaru obu samochodów 
i z trzaskiem znłamały się. a samochody runęły do 
rowu 2 m. głębokiego. Przyczepka samochodu rtz- 
b łj  się niemal w drzazgi.
E k sp lo zja  b u te lk i z lem on iad ą .

Piotrków. Nienotowany dotychczas tragiczny 
wypadek wydarzył się na ul. Piłsudskiego w Piotr­
kowie. Powracająca ze sklepu do domu 20-ktnia 
Sabina Słotówna niosła butelkę lemoniady.

W pewnym momencie gaz rozsadził butelkę, 
a odłamki szkła rozszarpały dziewczynie piersi. 
Ciężko ranną przewieziono do szpitala, gdziewki.ka  
minut zrnaiłi z powodu upływu krwi, bowiem, jak 
się okazało, odłamki szkła przecięły naczynia krwio­
nośne w okolicy serca.
«Jak re e m ig r a n t z A m ery k i
k u p ił ra tu sz w O tw ocku.

Ofkrą niezwykłego oszustwa padł reemigrant 
z Kanady 48 letni Antoni Kowalik, od którego war­
szawscy wydrwigrosze wyłudzili pieniądze na 
kopno... ratusza w Otwocku.

Kowalik w czasie wojny rosyjsko - japońskiej 
■tał się do niewoli w Japonji, skąd przedostał 

sfię do Ameryki. C.ężitą pracą dorob ł ł-ię sporej 
< irtany. Tęsknota za krojem spowodowała, że zabrał

■ pas gotówki i wyjechał do krtju.
W Warszawie nie znalazł nikogo z dawnych 

znajomych, spotk ł tylko dalekiego „kuzyn?.44 Ktrola 
Barańskiego, który go oprowadzał po stolicy. Ko­
walik — hotelarz — restaurator z zawodu mówił 
o założeniu hotelu. Birański znalazł objekt a mia­
nowicie ratusz w Otwocku. Oglądnęli budynek 
^burmistrz* zgodził Bię na cenę 250 tys. zł. jako że 
płaci gotówką i Kowalik wpłacił zadatek w kwocie 
30 000 zł, Na drugi dzień mieli u notarjusza do­
konać aktu sprzedaży — kupna ratusza.

Kowalik napróżao czekał, nie zjawił się ani 
burmistrz, ani kuzyu i dopiero zorjentowsł się, że 
padł ofiarą wyrafinowanych oszustów.

318 „w alecznych" .
W ciągu ubiegłego czerwca wydział wojskowy 

zarządu miejskiego Warszawy przesłał do starostw 
grodzkich 318 wniosków karnych przeciwko tyluż 
nielojalnym poborowym, którzy mimo szlachetnego 
obowiązku obywatelskiego zgłoszenia się do reje­
stracji spisu, nie zjawili się i obecnie będą musieli 
ponieść smutne konsekwencje tego „pacyfizmu*4.

Olbrzymią ilość skarg do N. Trybunału 
Admin. w yw ołało naruszenie przepisów.

Najwyższy Trybunał Administracyjny jest prze­
ciążony skargami z powodu niedokładnego stoso­
wania przepisów przez władze administracyjne.
>kazuje się, że liczba procesów wynikłych z po 

wodu naruszenia przepisów procednr?lnych, jest 
prawie dwa i pół razy większa od cyfry skarg o na­
ruszenie prawa materjalnego. W związku z tem 
urzędy państwowe otrzymały okólnik zalecający za­
poznawania Blę z najnowszą judykaturą trybunału, 
jak i ścisłe przestrzeganie zasad postępowania 
administracyjnego.

S p ro w a d za ją  sob ie
.5 .000  n arzeczon ych  z P o lsk i.

Centralny wydział palestyński w Warszawie 
otrzymał zawiadomienie z agencji żydowskiej w Je­
rozolimie, iż rząd tamtejszy udzielił pozwoleń na 
wyjazd do Palestyny dla panien, które mają na-

rzeCiOnych sti.łych m ieszkań 'óz< Pelestyny. Wia­
domość ta w yw ok łi zrozumiałe poruszenie w sfe­
rach żeńskiej młodzieży żydowskiej w Warszawie 
i w ciąju paru doi wpłynęło bardzo wiele ofert 
panieńskich Według doniesień agencji żydowskiej.
5.(00 inłjdych Palestyńczyków zarejestrowało się 
ja&o «hętnych do sprowadzeuia sobie z Polski 
narzeczonych.

S pływ  h a r c e r z y  do T urcji.
W najbliższym czasie wyruszy z Krakowa 16 tu 

harcerzy czwartej drużyny krakowskiej na dwóch 
łodziach do Konstantynopola. Ładzie dość dużych 
rozmiarów budowali sami harcerze i przystosowali 
je do żeglugi na Dunaju i M rzu Czarnem Har­
cerze jadą koleją do śaiatynia, a stamtąd ruszą 
rzekami Prutom i Dunajem do Morza Czarnego. 
Harcerze krakowscy wiozą ze sobą zaproszenia do 
komendantów bułgarskich na zlot wszechsłowiański 
harcerzy, który odbędzie się w Polsce w przyszłym 
reku. Na zlot ten mają harcerze zaprosić również 
harcerzy rumuńskich i tureckich. Przy sposobności 
harcerze wezmą udział w zlocie harcerzy rumuń­
skich w Konstancy. Impreza jest pod protektora­
tem wiceministra spraw zagranicznych, p. Szembeka.

S trza ły  w są d zie  k rak ow sk im .
Wczoraj po południu na sali 67 krakowskiego 

sądu okr. karpego rozległy się nagle strzały re­
wolwerowe. — Podsąday komisarz kontroli skarb. 
Franciszek Małek, w zamiarze samobójczym trzy­
krotnie strzelił sobie w usta, w chwili w której 
sędzia prowadzący rozprawę odczytywał wyrok.

Po pierwszych dwóch strzałach Małek upadł 
na ziemię i dop ero po chwili padł strzał trzeci 
w momencie, w którym obecni sądzili, że stan 
Miłka jest tak ciężki, iż niczego więcej złego so­
bie nie zrobi.

Pomimo iż trzy kule przeszły przez gardło 
i szyję, oraz k< ść potyliczną desperata, nie stracił 
on przytomności. Poprosił raz jeszcze sędziego i pro 
tokólanta i złożył dodatkowe zeznania.

Miłek oskarżony bjł wraz z emerytowanym 
komisarzem kontroli skarbowej o przekroczenia 
służbowe i działania na szkodę skarbu państwa. 
Ciężko ranny Małek zeznał raz jeszcze, iż jest nie­
winny.
Ś m ie rte ln y  skok z p ociągu .

Lwów. Okropny wypadek zdarzył sięnatorze  
kolejowym opodal Persenkówki.

Pasażerowie pociągu przez dłuższy czas obser­
wowali jakiegoś młodego człowieka, który jechał 
na stopniach wagonu pociągu zdążającego ze Sta­
nisławowa do Lwowa. W chwili, gdy pociąg znaj­
dował się na przestrzeni między dworcem głównym 
a Persenkówką, przybył do wagonu kontroler, na 
widok którego ów mężczyzna wyskoczył z pędzą­
cego pociągu

Skok pasażera, który jechał bez biletu, był fa­
talny, Uderzył on głową o słup kamienny i runął 
na nasyp kolejowy. Na krzyk podróżnych zatrzy­
mano pociąg. Nieprzytomnego i broczącego obficie 
we krwi osobnika zabrano do wagonu służbowego. 
Gdy pociąg zajeżdżał na peron dworca głównego 
we Lwowie, ranny wyzionął ducha.

Jak wykazały wstępne dochodzenia, nazywa 
się Roman Strut, lat 18, pochodzi z Górnych Laszek.

Do Lwowa jechał w poszukiwaniu pracy „na 
gapę44, a wyskoczył z pociągu na widok zbliżają­
cego się kontrolera. Zwłoki odstawiono do Insty­
tutu Medy< yay sądowej.

M aturzystka n ie  ch c ia ła  żyć  
z m ężem  b ez w y k sz ta łce n ia .

Drohobycz. W Schodnicy, pow. Drohobycz, 
rozegrał sic krwawy dramat rodzinny na tle nie­
snasek małżeńskich. Przed rokiem pobrał się Józef 
Ziegler z Borysławia z N. Szymańską z Schodnicy. 
z którą ma dziecko. Ziegler został powołany do 
wojska i służy w 53 pp. 6komp. w Stryju. Obecnie 
otrzymzł on przepustkę i przybył do Schodnicy. 
Udał się na strych swego mieszkania, gdzie targnał 
się Da swe życie, przebijając się dwukrotnie nożem 
w okolicę serca. Zalany krwią, straciwszy przy­
tomność, spadł ze strychu głową ku ziemi, doznając 
poważnych obrażeń na głowie. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala UbezpieczalniSpołecznej 
w Bjrysłcwiu. Ziegler targnął się na swe życie 
z powodu niesnasek z żoną, która wedle zeznań 
świadków, jako maturzystka uważała, Ż9 nie wypada 
jej żyć z człowiekiem bez wykształcenia.

Ł otw a b ę d z ie  drukow ać  
b an k n oty  w P o lsce .

Łotewski bank emisyjny podjął pertraktacje 
z polską wytwórnią papierów wartościowych o udzie­
lenie poważniejszych zamówień na dostawę druków 
pieniężnych. Litwa zamierza drukować w Polsce 
nietylko banknoty wyższych wartości, ale również 
obligacje kredytowe i t. d.
Skok do k adzi z p łyn n em  że la zem .

W nocy z czwartku na piątek na terenie Huty 
Królewskiej w Chorzowie przyszedł 21-letni Ernest 
Stanek, urzędnik biurowy huty, którego ojciec za­
trudniony był przy piecach martynówskich. Jako 
urzędnikowi pozwolono mu wejść na teren pieców 
martynówskich. Stanek poszedł do jednego z pie­
ców, z ktorego wypuszczano surowiec żelazny do 
olbrzymiej kadzi. W pewnej chwili, korzystając 
z nieuwagi robotników, Stanek skoczył do -ednej

z kadzi, napełnionych 200 centnarami płynnego su- 
snrowca Robotnicy rzucili się na ratunek, zdołali 
jednak wydobyć zaledwie zniekształcone kawałki 
kości, które pomieścić się mogły w naczyniu po­
jemności jednego litra.

Już nie Heydenbreck - ale znowu Kędzierzyn
Opole. Przed 6-ma tygodniami podczas spe­

cjalnej uroczystości, dokonano — zmiany nazwy mia­
steczka Kędzierzyn w pow. kozielskim na Śląsku 
Opolskim, na „Heydenbreck* — na cześć Pi tra 
Heydenbrecka, szefa S. A. wOpolskiem, który pod­
czas powstania górnośląskiego dokonał wielu okru­
cieństw wobec lu iności polskiej.

Heydenbreck, jak wiadomo, został rozstrzelany 
wraz zRoehmenem i innymi wyższymi dowódcami 
S. A.

W tych dniach, na polecenie władz pruskich 
usunięto wszędzie z tablic nazwę: Heydenbreck, 
a przywrócono dawną nazwę: Kkdzierzyn.

P olska — M oskwa.
Moskwa. W dnia 1 lipca została otwarta ko­

munikacja telefoniczna pomiędzy Moskwą a wszy- 
Btkiemi miastami Polski.

S zw ajcarja  oburza s ię  na N iem cy.
Berlin. Z Genewy donoszą, że rząd szwajcarski 

postanowił odebrać debit 3 dziennikom berlińskim: 
„Vóikischer Beobachter", „Angriff* i „Beri i ner 
Boersen Ztg.“

Żona E rnsta p o p e łn iła  sam obójstw o.
Berlin, żona zamordowanego obergruppen- 

fiihrera Ernsta na wiadomość o śmierci męża po­
pełniła samobójstwo. Była ona niecałe pół roku 
zamężna.
P roces o zam ordow anie  
robotn ika  p o lsk ieg o .

Berlin. Sąd przysięgłych w Weimarze skazał 
na śmierć hitlerowca Schiegla za zamordowanie 
robotnika polskiego Lorca.
S p a len ie  zw łok  M axa P a llen b erg a .

Oaegdaj o godz. 10 rano w krematorjnm wie- 
deńskiem dokonano ceremonji spalenia zwłok zmar­
łego tragicznie w katastrefie lotniczej znanego 
aktora wiedeńskiego Maxa Pallenberga. Trumna 
ze zwłokami była zar.ucona mnóstwem wieńców 
i kwiatów. Ceremonja spalenia zwłok trwała 
zaledwie 10 minut i odbyła się przy dźwiękach 
organów.
Ś m ie r te ln y  w yp ad ek  
w ie d e ń sk ie g o  p isarza .

Znany wiedeński dziennikarz i pisarz Karol 
Marilaun padł ofiarą tragicznego wypadku w pobliżu 
Melk. Marilaun jechał motocyklem, gdy nagle po­
trąciło go nadjeżdżające auto. Wyrzucony z moto­
cyklu Marilaun, upadając na ziemię, doznał złamania 
podstawy czaszki i zmarł w kilka godzin później.

Sam obójstw o redak tora .
Wiedeń. W mieszkaniu na Bieberstrasse zna­

leziono zwłoki byłego wydawcy „Neues Wiener 
Journal44 Jakóba Lippowitza. Popełnił on samo­
bójstwo przez powieszenie. Zmarły, który był wy­
bitną postacią w wiedeńskim świecie dziennikarskim, 
ustąpił niedawno ze Btanowiska naczelnego reda­
ktora „Neues Wiener Journal*. Powodem samo­
bójstwa jest prawdopodobnie depresja. Lippowitz 
uchodził za człowieka zamożnego. Majątek jego 
jest oceniany na 4 do 5 miljonów szyi. Denat 
liczył lat 69.
P roces hr. B rasow ej  
o p rze  s ię  o Sąd N ajw yższy .

Morganatyczna małżonka brata zamordowanego 
cara Mikołaja II, hr. Brasowa, która procesuje się 
od dłuższego czasu ze Skarbem Państwa o zwrot 
miljonowej wartości majątku i kamienicy czynszo­
wej w Częstochowie, mimo przegrania sprawy w Il-ch 
Instancjach wnosi skargę kasacyjną do Sądu Najw. 
Sprawa ze względu na wysoki wpis, jak i duże 
koszta obrończe, kosztowała już hr. Brasową prze­
szło 100.010 zł. Jak słychać, proces ten finansuje 
zawiązane konsorcjum, do którego należy kilku 
bankierów amerykańskich.
Po raz p ierw szy  stracono  
k o b ie tę  w T urcji.

Koło Kirklareli wykonano na publicznym placu 
wyrok nad pewną Turczynką, skazaną na śmierć 
za zamordowanie swego męża. Jest to fakt pierwszej 
egzekucji, wykonanej nad kobietą pod nowym rządem 
Turcji. Wyrok śmierci wydany na kobietę musi 
być dopiero przyjęty w Turcji przez parlament.

B unt w za k ła d z ie  
p opraw czym  dla k ob iet.

W tych dniach wybuchł w zakładzie bunt 
w Sevres we Francji. Pięć pensjonarju3zek tego 
zakładu, liczących od 14 do 18 lat, napadłownocy 
na 74 letnią kierowniczkę instytucji w chwili, gdy 
dokonywała nocnej inspekcji. Buntowniczki zarzuciły 
staruszce prześcieradło na głowę, związały ją, ode­
brały jej klucze i uciekły. Miało to być hasłem do 
ogólnego buntu, który zawiódł. Uciekinierki zostały 
schwytane wkrótce potem przez policję w lesie 

l w Saint Cloud i odstawione do sądu w Wersalu.
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